
m. S67. Lwów, czwartek 20 sierpnia 1914. WYDANIE PORANNE;.
Ceny Prenumeraty.

W e Lw ow ie: miesięcznie 2  K, 
za codzienną dwuUiotną dostawę 
4o  domu dopłaca się 6(J halerzy. 
Z Jednokro tną p rzesyłką poczt, 
w kraju: miesięcznie 2  K 7 0  hal. 
kwartalnie 8  K, rocznie 3 2  Kor. 
w Niemczech: kwartalnie 12 Kor. 
w innych państwach Związku poczt, 
kwartalnie 15 K. rocznie 6 0  K. 
Z  dw ukro tną przesy łką poczt, 
w kraju : miesięcznie 3  K 2 0  h, 
kwart. 9  K 5 0  hal.; rocznie 3 8  K. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  h. 
C eny oddzielnych num erów  : 
Wyd. popołud. 6  h. z prze-1 0  h. 
Wyd. poranne 4 h. s y lk ą  6  h.

Sowo Polskie
wychodzi trzy razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia za 1 wiersz drobnem 
pismem lub jego miejsce 2 0  hai., 
w numerze sobotnim 3 0  halerzy. 
N adesłane za wiersz drobnem pis­
mem lub jego miejsce 8 0  hal., 
w numerze niedzielnym 1 K 2 0  h. 
Nekroiogja za wiersz petit. 6 0  h. 
Z aw iadom ienia o ślubach, za­
ręczynach i t. p. po | K 5 0  hal. 
za wiersz, najmniej 4  K 5 0  hal. 
D robne ogłoszen ia za wyraz 
8  hal. najmniej 8 0  hal Za wiersz 
5 0  h. najmniej 5 wierszy (K. 2.50i. 
a d r e s  R sd a łc j l,  .‘ f lis in b tra c jl i  D ru k arn i: 
Lwów, ul. Z im orow icza 11-15. 
R?lcoiHsóvT M d fs ta im li  m e zw ra ca  s ię .
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Reaakior naczelny: ZYGMUNT WASILEWSKI

Ofiary na Legjony polskie. 
Barbarzyństwa moskiewskie. 

Zwycięstwa niemieckie nad Francuzami. 
Ojciec św;ęty w agonji.

ftd Legiony polskia.
Kraków. (TBK.) Departam ent skarbow y naczel­

nego Komitetu Narodowego ogłasza w tutejszych 
dziennikach gorącą odezwę do ofiar na rzecz polskich 
legjonówr.

Dotychczas złożyli datki: Gmina m. Krakowa 
miijon koron. Gmina miasta Tarnow a 100.000 kor., 
prezydent Leo 5.000 kot.: dr. W icherkiewicz 5.000 k.; 
Józef MęcińsKi 5.000 kor.; Jan bar. Gótz Okocimski 
f 0.000 kor., Jan bar. Konopka 20.000 kor.., dr. Mikołaj 
Grzesicki 100 kor.

BttrSarzyńska fahfyka Moskali.
Berlin. (TBK) „Local Anzeiger'* donosi z grani­

cy  wschodniej: Rosjanie poapalHi dziesięć miejsco­
wości granicznych. Mieszkańcy, uchodząc z życiem, 
porzucili mienie i dobytek. Rosjanie strzelali na 
wszystkie strony do kazaego, kto im się nawinął. W 
miejscowości Radsen zastrzelono w  ten sposób sie­
dem osób.

Z w y c ię s t w a  n ie n ie c k ie  n a d  F ra n c u z a m i.
Berlin. (B. Wolffa). Piąta dywizja kawalerii 

francuskiej z wielkiemi stratami została odparta wczo­
raj koło Pervez na północ od Namurii pi zez naszą ka- 
walerję.

Wojsko bawarskie i badenskie odparły francuska 
55 brygadę piechoty, która dotarła aż do Weiler, 15 
kilometrów na północny zachód od Schlechtstadt, po­
biły ją i zadawszy jej wielkie straty, wyparły ją puza 
W ogezy.

P o w sta n ie  na K a u K sz ie .
Konstantynopol. (TBK) Dzienniki donoszą, że 

powstanie na Kaukazie przeciw R«sii rozszerza się. 
Powstańcy wysadzili w powietrze most na rzece 
Araxes. Test to jedyny most, którędy prowadzi droga 
z Persji do Rosji, Rosyjskie wojsko ucieka z bronią 
i tobołami na granicę turecką. Przedwczoraj wielka 
liczba żołnierzy rosyjskich przekroczyła granicę tu­
recką i weszła na ziemie turecką.

Konstantynopol. (TBK) Donoszą tu, że ceny 
środków żywności na Kaukazie poszty czterokrotnie 
w górę

Stłumienie powstania staje się coraz trudniej­
sze i mniej prawdopodobne.

Główna kwnrera w Moskwie?
Po Wiedniu obiega wiadomość z powodu prze­

niesienia się cara Mikołaja z całą rodziną do Moskwy, 
że powodem tego przeniesienia rezydencji nie jest o- 
kcliczność, jakoby Petersburg nie był dla cara bez­
pieczny, iecz to, że w  Moskwie będzie się znajdować 
główna kw atera kierownictwa wojsk rosyjskich,

Choroby w arrrcjl rosyjsErie].
Do Wiednia nadeszły wiadomości o strasznem 

szerzeniu się chorób wśród wojsk rosyjskich. Podo­
bno wszystkie lazarety  s ą  tuż  przepełnione i przeby­
wa w nich 700.L00 (?) chorych żołnierzy.

4 narchja w Af&anji.
Rzym. (TBK) Agencja Stefani donosi z W alo­

ny pod datą 18 b. m.: Powstańcy muzułmańscy pod­
palili Berat i obsadzili wfzoraj wieczorem Fieri a 
dziś przybyli nad rzekę Wojusę. Miasto jest bez­
bronne, pannie popłoch.

Sympaije ofa Austm-Węgier w Tu.eji.
Wiedeń. (TBK) „Politische Korrespondenz** do­

nosi z Konstantynopola, że wre wszystkich tamtej­
szych meczetach odprawiają modły na rzecz powo- 
dzeira armii austryjacko-węgierskiej i niemieckiej.

Dzieje się to po raz pierwszy, iż w  tureckich 
meczetacn odprawiane są modły za powodzenie 
państw chrześcijańskich.

Stanowisko Japami,
Berlin. (TBK) ..Yossische Ztg.“ omawia stano­

wisko Japonji i pisze, że jeżeli wojna z Japonią po­
większy liczbę przeciwników, to jednak rzeczą jest 
jasną, że decydujące walki, które rozstrzygną o dal­
szych wypadkach, stoczone będą na terenie euro­
pejskim.

Interujensja przzy^nfa ‘jfilstsna.
Mediolański .Corriere de!!a Sera“ przynosi do­

niesienie „Agencji Stefani*", jakoby prezydent Stanów 
Zjednoczonych Ameryki północnej Wilson ofiarował 
swoje pośrednictwo pokojowe wszystkim mocarst­
wom europejskim, wiodącym z sobą wojnę.

WIFLE HAŁASU O NIC.
Berlin. (TBK) Biuro Wolfa stw ierdza, że Anglicy 

przez zajęcie parowca „Wissmann** na jeziorze 
„Niassa** nie dokonali żadnego czynu, któryby był 
w skazany jakimikolwiek względami wojennymi. Czyn 
ten raczej może w yw ołać powstanie krajowców prze­
ciw rasie białej. „Wissmann** był to stary  parowiec 
o pojemności 18 tonn, nie miał żadnego działa na po­
kładzie, niebył do celów wojenych przysposobiony. 
Kosztował 35.U00 marek. Wogóle przed niedawnym 
czasem zastanawiano się nad wycofaniem tego pa­
row ca ze służby, ponieważ utrzymywanie przezeń 
służby było rzeczą zbyt kosztowną w  stosunku do 
usług, przez niego oddawanych.

Bajka o konsulu angielskim.
Rzym. (TBK) Agencja Stefani donosi: Angielski 

ambasador ogłasza następujące oświadczenie: Po­
nieważ wychodzące w  Bolonji pismo „Resto del Cas- 
lino“ ogłosiło doniesienie datowane z  Ankony, za­
w ierające rozmaite szczegóły o rzekomej ucieczce 
angielskiego konsula z Tryjeafu. który u da ć  się miał 
na pokładzie okrętu „Electrica** do Ankony, aby ujść 
prześladowaniu ze strony Austryjaków, — angiel­
ska ambasada w imię praw dy pospiesza pudać do 
powszechnej w iadom ośa, że wszystkie szczegóły są 
zmyślone. Konsul angielski z Tryjesru znajduje się 
w  Vittorio koło TrevUo, może tylko z pochwałami 
w yrazić się o względności w ładz austryjackich dla 
niego. Angielscy poddani, przebywający w Tryjeście, 
nie mogą też na nic się uskarżać.

n a r a d a  u  m o n a r c h y .
\Y:edeń. (TBK) W czoraj pod przewodnictwem 

cesarza odbyła się narada ministrów Berchtolda, Bi- 
Iinskit go,. Krobatma, Stiirgha i T iszj.

Mianowania i odznaczenia.
Wiedeń. ( TBK.) „Wmner Ztg.“ ogłasza: Cesarz 

nadał adumktowi dyrekcji urzędów pomocniczych 
przy namiestnictwie we Lwowie Stanisławowi Wiel­
kopolskiemu z okazji przeniesienia go na w łasną pro­
śbę w stały stan spoczynku tytuł dyrektora urzędów 
pomocniczych.

Cesarz mianował m arszałka polnego porucznika 
W łodzimierza bar. Giesla, zastępcę ministerstwa 
spraw  zagranicznych przy naczelnej komendzie armii, 
generałem kawalerji.

Dalej Cesarz mianował m arszałka polnego por.

Aleksandra Szurm aya sekretarzem  stanu węgierskie­
go ministerstwa obrony kraj.

Cesarz mianował prof. uniw. radcę dworu dr. 
Juijusza Hochenegga generalnym lekarzem sztabo­
wym, a rotm istrza rezerw y Alojzego ks. Liechtenstei- 
na majorem w  rezerwie.

Cesarz nadał wojskowy krzyż zasługi z dekora­
cją wojenną kapitanowi IienryKowi W eissowi z pp. 
nr. 30 w  uznaniu walecznego zachowania się przed 
nieprzyjacielem. Z tego samego powodu Cesarz l e ­
żał wyrazić najwyższe uznanie pochwalne por. Alfre­
dowi Lammerowi z p. ułanów nr. 8.

Dalej Cesarz nadał wojskowy krzyż zasługi z 
dekoracją wojenną por. Alfredowi Lavricowi, nadkom- 
pletnemu w pp. 4], przydzielonemu do sztabu gen., 
oficerowi sztabu gen. 18 brygady piechoty, w  uznaniu 
wybitnego zachowania się przed nieprzyjacielem.

Rozporządzeniem m inisterstwa wojny otrzymali 
srebrny medal waleczności 2 klasy za waleczne za- 
cnowanic się przed nieprzyjacielem strzelcy giaruczm 
Józef Hiousek i Jan Sym z ? kompanji strzelców gra­
nicznych. “ 1

Biuletyny o stratach w armji.
Wiedeń. (TBK) Czyniąc zaaość licznym życze­

niom, w yrażanym  z kół publiczności, zezwolono na 
przedruk w prasie codziennej „list strat** i wiadomo-, 
ści, w ydawanych o chorych i rannych. O ile p'-zeź 
to umożliwi się szybsze ogłaszanie, aniżeli sposobem 
pierwotnie projektowanym, to należy przecież zwró­
cić uwagę, że przy przedrukach nieuniknione są błę­
dy drukarskie, dlatego w  razie wątpliwości zaleca 
się interesowanym wglądanie do oficjalnych list strat*! 
publikacji o chorych i rannych. Będzie je można 
przeglądać w  komendach uzupełniających wojsKa, 
m arynarki i obiony krajowej w komendach powia­
towych pospolitego ruszenia, w  starostwach, ekspo-' 
zyturach, m agistratach, u burmistrzów, w sądach po­
wiatowych, w urzędach gminnych.

Berlin. (TBK) Ambasador austro-węgierski ks. 
Hohenlohe popołudniu przybył tu samochodem.

Papież umierający.
Rzym. (TBK) W stanie zdrowia papieża nastą­

piło o godz. l i  przedpołudniem pogorszenie, które 
wywołało bardzo poważne obawy. W skutek szybkiej 
interwencji lekarzy, którzy przy pomocy uijekcji spo­
wodowali wykrztuśm y, niosąc ulgę, stan zdrowia pa­
pieża około pół do drugiej poprawił się. Kilku kardy­
nałów, których powołano do W atykanu, oódakło się 
ponownie.

Rzym. (TBK) Godz. 6 m. 30. „Giornale d* Italia** 
donosi, że wszyscy, którzy w ostatnich godzinach 
byli «  Pokoju papieża, zapewniają, że w stanie Ojca 
ś\v. około godz. 4 nastąpiło małe polepszenie i że Oj­
ciec ś\v. z uśmiechem siostrom swym  i innym krew ­
nym oświadczył, żc czuje się silniejszym niż przedtem

Dzienniki donoszą, że papież żądał środku na 
wzmocnienie serca. Prof. M archiafava dał mu łyżkę 
ciepłej kawy.

Rzym. (TBK) Biuletyn w ydany o 8 wieczorem o 
stanie zdrowia papieża powiada: Stan papieża ieszczc 
ciągle jest poważny. Ciepłota wynosi .39.8, tętno 140, 
nieregularne, oddech 60, wykrztusiny trudniejsze, 
Przyłączyła się komplikacja nerek. Ojciec św. zacho­
wuje zwykłe swe pogodne usposobienie.

Rzym. (TBK) Zakrystian pałacu Apostolskiego 
znajduje się u papieża, aby udzielić mu sw. sakramen 
tów. Oprócz kardynałów także ambasadoi austro-wę­
gierski, poseł bawarski i inni uwierzytelnieni u Stolicy 
Apostolskiej dyplomaci są w Watykanie,
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O godz. 3 popoł. dano następujący buletyn: Po­
gorszenie, jakie zaszło w nocy w skutek rozszerzenia 
się bronchitu w lew y n  dolnym piacie płucnym, szyb­
ko postąpiło. Okazały się niepokojące objawy osła­
bienia serca, tak że można było uważać, że niebezpie­
czeństwo jest bliskie. O godz. 1.30 stan poprawił się 
nieco, chociaż stan ogólny pozostaje bardzo powa- 
trym . O godz. 3 ciepłota wynosiła 39.5, tętno 130 i 
było nierówne, oddech 50.

Biuletyn wydany o 5 przybito na bramie bron- 
zowej W atykanu. Ogromny tłum ludzi zgromadził się 
na placu św. Piotra i w Bazylice. W szyscy patrzą ku 
oknom Komnat papieskich na drugiem piętrze. S tory 
okien są spuszczone. Notariusz pałacu św. Stolicy po­
wołany został do W atykanu. __

Rzym. (TBK) Kardynałowie, k tó i^ j w c^uiaj 
P r z v ’yli do komnaty papieża, zauważyli zmienioną ce- 
rę  iTętno chwilami osłabione.

W  chwili kryzysu wywołanego przystępem sła­
bości, powołano wszystkich bawiących Kardynałów. 
P rzeb y ły  także do W atykanu siostry i siostrzenica 
pap'eża. Z powodu pogorszenia się stanu Ojca św. 
zakrystian msgr. Zampini wśród asysty udzielił mu 
ostatnich sakramentów. Obecne były przytem siostry 
papieża Anna i Marja. Na piacu św. Piotra wiele za- 
koników i wiernych odprawia modły. We wszystkich 
kościołach rzymskich, w których wierni modlą się o 

■ wyzdrowienie Ojca św., wystawiony jest Przenajśw. 
Sakrament.

Rzj m. (TBK) Ostatni biuletyn w ydany o 6.3u w 
'powiada, że stan zdrowia papieża jest trwale bardzo 
poważny.

J Rzym. (TBK) Kardynał wikary zarządził w ob- 
; wieszczeniu odprawianie we wszystkich kościołach w 
Rzymie modłów za zdrowie papieża.

Rzym. (TBK) O trzy kwadranse na 6 wieczorem 
:członkowie ciała dyplomatycznego, opuszczając W aty 
kan przez bramę oronzową, na zapylanie oświadczy­
li, że wedle ostatniego biuletynu pogorszenie czyni 
postępy.

Około 4 popoł. zakrystian Zampini opuścił pokój 
papieża. Lekarze, jakoteż siostry i siostrzenica od 
dziś me wychodzą z pokoju papieża

Rzym. (Ag. Stef.) O godz. 8 w. stan papieża nie­
stety nie pozostawiał już naaziei. Ojciec św. nie leży 
jednak w agonji, lecz stosunkowo jest przytomny.

Opis Kalisza
po wypadkach w d. 12 sierpnia.

Od jednego z podróżnych, który podążał ze 
Szyyajcarji w Kaiiskic do swojej rodziny i zawrócił do 
Krakowa, otrzymujemy opis przygód i w rażeń z tej 
podróży. Potw ierdzają one poaane już przez nas o- 
negdaj wiadomości o zdarzeniach w Kaliszu Autor 
pisze z ubolewaniem o dokonanej prowokacji, która 
spowodowała kroki represyjne.

Oto jego słow a;
W trzecim dniu podróży ze Szwajcarii do Ka­

lisza Doraz pierw szy miałem sposobność usłyszenia 
rozmowy, dotyczącej wojny z Rosją. Przed okien­
kiem kasy osobowej w Hof (na granicy Bawarji i 
Saksonji) jestem świadkiem rozmowy miejscowych 
„panów z inteligencji**, z których jeden bywalec, zna­
jący Rosję i w yrażający się dosyć poważnie o jej si­
le, zapewnia; „wir haben doch Hoffnung in Polen".

Parę dni znow u upłynęło, zanim dotarłem do 
Ostrowa i stamtąd do Skalmierzyc, pełen najlepszych 
tnyśli po przeczytaniu dnia poprzedniego w „Dzien- 
niKu Poztianskiem** opisu zajęcia Kalisza przez woj­
sko niemieckie.

Traf szczęśliwy zdarzył, że w  drodze spotykam 
komendanta stacji Skalmierzyce, do którego miałem 
się zwrócić z polecenia policji we Wrocławiu.

Oczywiście w tej chwili opowiedziałem mu o 
zamiarze jazdy do Kalisza, na co w odpowiedzi o trzy­
małem ruch ręką, wskazujący na kłęby dymu w stro­
nie Kalisza; na moje pytanie, kto mógł podpalić (oczy­
wiście nie przypuszczałem wówczas tego, o czem się 
później dowiedziałem) otrzymałem odpowiedź, że po­
dobno „die Leute selbst es tliun“.

O dostaniu się do Kalisza tego samego dnia lj. 
późnym wieczorem nie było już mowy; przed dw or­
cem w Skalmierzycach zastałem tłumy ludzi leżą­
cych 1 siedzących z pakunkami i betami — po wię­
kszej części żydów.

Popołudniu wydano rozkaz Iuaności opuszcze­
nia Kalisza, więc duża część podążyła w kierunku 
Skalmierzyc chcąc przedostać się do Ostrowa. Już 
siedzącym w pociągu rozkazano wysiąść i o godz. 10 
wieczór skierowano ich z powrotem na szosę ku 
Szczypiornie; bogatszym tylko pozwolono zanocować 
w  hotelu, gdzie też i mnie stanąć wypadło.

W  czasie kolacji słyszę rozmowę, z której w 
stosunku do Kalisza zaczynam nabierać smutnej pe­
wności, dotychczas bowiem przypuszczałem, że wi­
dziany przezemnic pożar dotyczył przedmieścia przez 
jakichś wagabundów podpalonego.

Korzystając ze sposobności, zapytuję bardzo u- 
przejmego i sympatyczne wrażenie robiącego woj­
skowego. Powiada mi, że im „bardzo przykro***, ale 
z powodu nieustannych strzałów  do żołnierzy z da­
chów i piwnic zmuszeni są wediug odpowiednich in­
strukcji z Berlina postępować z największą surowo­
ścią.

Informator mój uważał za możliwe, że strzały 
pomienione pochodziły od przebranych po cywilnemu 
żrJni£ rz v  rosriskicie lub w części od wypuszczonych

więźniów. W  jednym z zabitych żołnierzy pruskich 
znaleziono przy sekcji zwłok kulę wybuchową (Jum- 
dum). Ludności cywilnej trudno było by zaopatrzyć 
się w  broń tego rodzaju bez współdziałania magazy­
nów rządowych.

Kładąc się spac o godz. 10.30, patrzyłem z okna 
hotelu na tłum, ciągnący pod strażą żołnierzy w 
stronę granicy.

Nazajutrz ran.j, według układu yizybyL m  na 
dworzec, aby dostać specjalne pozwolenie na jazdę 
do Kalisza. Jako tow arzyszów podróży na zwykłym 
wozie do wożenia węgli miałem: młode małżeństwo (z 
inteligencji) z Kalisza pp. W. poprzedniego dnia w y­
dalone z miasta i zmuszone do powrotu, oraz ojca i 
syna N.emców, mieszkańców Kalisza, którzy jechali 
zobaczyć, jaki jest stan ich mieszkania.

Noga za nogą ze względu na stan zdrowia p. W. 
jecnaiiśmy k u  Kaliszowi, dowiedziawszy się po dro­
dze, że tłumy wczorajsze nocowały koło młyna i do­
piero o 10-tej rano zostały wyekspediowane w  dalszą 
drogę do miasta. .

Po drodze widzimy do„.y ur^ydników i otraży 
pogranicznej opuszczone zupełnie, ale cale, zato zni­
szczony dworzec tow arowy, popalone wagony i ster­
czące zadymione ściany dworca osoDowego. Komuni- 
kr.cja kolejowa między Skalmierzycami a Kaliszem 
służy tylko dla patroli lub przesyłek wojskowych.

W komendanturze kaliskiej dowiaduję się, że o 
dostaniu się do żądanej miejscowości pod Kaliszem, 
do której pragnąłem dotrzeć, nie można myśleć. -

Pragnąłem  przynajmniej sprawdzić stan miasta 
i mieszkania mego. Miasto przedstawia widok opła­
kany: ludność sprowadzona z powrotem w części tyl­
ko musiała zawrócić do miasta, reszta poszła na wieś. 
Od czasu do czasu ktoś z biednych ludzi wynosi resz­
tki rnicnia i idzie w świat, zresztą pustka zupełna i 
tylko liczne patrole z palcem na cynglu. W murach 
znać ślady kul ar mafnich (na ulicy W rocławskiej nr. 
46?) oraz wyłom w balustradzie nowego gmachu 
banku handlowego. Za miastem od strony kolei spa­
lone: kilka składów, mniejszych fabryczek, willa 
Brzowskiego. Im głębiej w ulicę W rocławską, tern 
więcej spalonych domów.

Dojść ino: i a tylko do mostu, na rogu alei Józe­
finy. Nie puszczają dalej poprostu dla tego, że resztę 
miasta tj. rynek i wązkie boczne ulice są jednem dy- 
miąceni zgliszczem. Ocalały domy, położone dalej 
ku parkowi w Alei Józefiny.

Komitet obywatelski, k tóry miał odpowiadać za 
porządek w m 'cśc;e, na czele którego stał prezydent 
Bukowiński (telegramy pism niemieckich zamieściły 
na dzień przedtem wiadomość o nałożeniu na miasto 
kontrybucji 25.000 rb„ co bez związku z wydarzenia­
mi było niejasnem) został piechotą odstawiony do 
Skalmierzyc, a slmutąd do Poznania. Oprócz prezy­
denta ze znanych obywateli zaorano1 podobno czte­
rech.

Gg&cwienie Wawelu'*
Zahcńsasnle pffcTTOggo oten roMf.

Architekt p. Ignacy Skawiński, kierownik restau­
racji Zaniku na W ayelu , ogłasza następujące spraw o­
zdanie :

Spraw a restauracji Zamku królewskiego na W a­
welu dobiegła kresu w pierwszem swojem stadjum. 
Onegdaj po południu odbyło się umocowanie ostatniej 
części nełrnu na baszcie tak zwanej Sobieskiego w 
narożniku Zamku przy skarbcu katedralnym. Aktem 
tym kierownictwo restauracji Zamku zakończa pierw­
szy okres robót restauracyjnych na Wawelu.

W gałce zdobiącej szczyt hełmu, umieszczono ku 
wiecznej pamiątce dokument, którego tekst brzmi jak 
następuje- „Dzięki hojności miłościwie panującego 
Najjaśniejszego Franciszka Jóącfa I-go, Cesarza Au- 
strji, tudzież ofiarności Sejmu Królestwa Galicji i 
Lodomerji z W. Ks. Krakowsidem, podjętą została, 
począwszy od opuszczenia budynków wawelskich 
przez garnizon austryjacki z dniem 12 sierpnia 1905 
roku, gruntowna i kosztowna restauracja Zamku kró­
lewskiego na Wawelu, mająca na celu przywrócenie 
pełnej wspomnień siedzibie niegdyś królów polskich, 
dawnej świetności zniszczonej przez czas, k ^sk i w o­
jenne, zaniedbanie i przebudowy, spowodowane uży­
ciem gmachu na pomieszczenie wojsk austryjackich. 
Gdy przyszła kolej na restaurację wieży, zwanej So­
bieskiego, w  narożniku Zamku przy skarbcu kate­
dralnym w XV]f wieku przebudowanej, znaleziono 
ów dach czyli hełm jej, cynkową blachą k ry ty  w tak 
złym stanie, że zarówno pokrycie jak i drewniane 
wiązania jego musiały być zastąpione całkiem nuwe- 
mi. Rozebranie starego dachu nastąpiło w  lecie 1912 
roku. Kierownikiem restauracji był wówczas od sa­
mego początku robót, tj. od roku 1905 Krakowianin 
Zygmunt Mendel, architeKt, b. dyrektor szkoły prze­
mysłowej we Lwowie, po którym kierownictwo re­
stauracji W awelu objął w  roku 1914 Krakowianin 
Ignacy Skawiński. W  r. b. 1914 w  lecie ukończono 
robotę około hełmu wieży i w dniu dzisiejszym zakła­
dając na szczycie jego banię, kierownictwo restaura­
cji stw ierdza dla potomnych, że dach nowego hełmu 
otrzym ał ściśle ten sam kształt, jaki miał dach poprze­
dni, tylkc*materjał pokrycia został zmieniony na bla­
chę miedzianą. Roboty budowlane wykonali: Leo­
pold Kśiijila, maj?(t,ęr ciesielski. Kazimierz Zieliński, 
majster cńLsrelski, W ładysław  Stc, mski, majster bla­
charski, Zygmunt W alaszek, majster pozłotnik.

W  skład biura kierującego wchodzili w tym 
czasie: architekt I. Skawiński, architekci rysownicy 
Ludwik Szuch, Jan Wilk, Witold Małkowski, Jerzy  
Aszer, Adam Bogdani. — Zarządcą gmachu i inspi­
cjentem był Karol Skawiński.

W  roku 1912 dnia 23 września po otwarciu gał­
ki miedzianej ze śladami dawnych złoceń, znaleziono 
w  niej zalutowaną puszkę z blachy żelaznej, w której 
były zaw arte: 1. Dokument papierowy z t o k u  1327, 
świadczący o odnowieniu kopuły wieży kosztem skar­
bu publicznego Wol. Miasta Krakowa. 2. Dokładny 
spis z 2 sierpnia 1865 r. przez delegatów Towarz. 
nauk. krakowskiego zaproszonych do tej czynności 
przez c. k. władze wojsk anstr. sporządzony a świad­
czący o rozlutowaniu w  jej obecności puszki blasza­
nej, zna,dującej się w gałce szczytowej wieży. Zna­
leziono tam wtedy walec szklany szczelnie zamknięty, 
a w  nim wspomniany pod 1 dokument, dalej druk eg­
zemplarza konstytucji W. M. Krakowa i kulę ołowia­
ną, zapewne jedną z tych kilku, które według słów 
dokumentu z r. 1827 były znalezione w „reperują­
cych się“ kopułach i zostały do puszki włożone. Dele­
gaci Tow. naukowego stwierdzają, że w  puszce me 
znaleziono monet o których dokument z r. 1827 wspo­
mina. 3. Pismo c. k. Dyrekcji inżynierji z 22 sierpnia 
1865 świadczące niezupełnie zgodnie z dokumentami 
poprzednimi, że gdy w r. 1865 naprawiono hełm wie­
ży i puszkę w obecności kilku członków Tow. nauko­
wego krakowskiego otworzono, znaleziono w  niej a- 
fisz teatralny z r. 1827, jedną kulę ołowianą, doku­
ment odnowienia wieży z r 1827, druk konstytucji 
W. M. Krakowa z r. 1818 i że te wszystkie przedmio­
ty w raz z ostatniem pismem włożone do puszki bla­
szanej, a tę po zalutowaniu umieszczono w  gałce wie­
ży. W szystkie te w ostatniem piśmie wymienione 
pizedm ioty znaleziono obecnie w puszce w  dniu 24 
września 1912 r. Afisz teatralny jest jednak z roku 
1828 i zawiera zapowiedź przedstawienia „na teatrze 
narodowym 1* wielkiej tragedji Ignacego Humnickiego 
pt. „Żółkiewski pod Cecorą**. Z powodu, że daw na 
puszka okazała się w złym stanie, sprawiono obecnie 
nową ołowianą i w nią włożono następujące przed­
mioty:

1. Dokument konstytucji W. M. Krakowa z roku 
182/. 2. Dokument delegatów Tow. naukowego kra­
kowskiego z r. 1865. 3. Konstytucję W. M. Krakowa 
z r. 1818. 4. Dokument dyrekcji inżynierji z r. 1865 
5. Afisz teatru narodowego z r. 1828. 6. Dokument ni­
niejszy z r. 1914. 7. 8 numerów „Czasu**. 8. 1 numer 
„Nowej Reformy**. 9. Monety austryjackie z r. 1914.

Puszkę tę zamykamy i w  gałkę w kładam y w 
cnwili pełnej grozy i razem rozbudzonej nadziei, kie­
dy właśnie rozpoczęła się wojna między największe- 
mi mocarstwami Europy.

W ojna zapewne rozgr3rw ać się będzie głównie 
na ziemiach polskich i pociągnie za sobą wiele cięż­
kich strat i rozlewu krwi. Chwila tc poważna i w y­
padkami brzemienna. W szyscy pytają, co nam przy­
szłość przyniesie. Oby łaska Opatrzności miała tę 
wieżę i cały obecnie odnawiany gmach zamkowy w 
Swojej opiece, oby jc w raz z miastem i krajem ochra­
niała od klęsk i nieszczęść, oby tym czcigodnym mu- 
rom W awelskim dozwoliła doczekać się szczęśliwych, 
świetnych dla narodu czasów**.

Cgfitralrcy Komitet Narodowy.
, W ydział skarbowy C. K. N. podaje do wiado­
mości: W  ostatniem sprawoztianju wykazano Kwo­
tę 7.129 koron jako zebraną przez Leona Oborskie­
go i Jana Pawłowskiego od kupców lwowskich. Na 
kwotę tę złożyły się raty  podatku narodowego, uisz­
czone przez następujących chrześcijańskich kupców 
polskich: Leon Oberski 500 kor., Jan Paw łow ski 
400 kor., Czesława Schayer 20 kor., Tadeusz Górski 
50 k., Kazimierz Sotschek 200 k., Kazimierz Miesz- 
kowski 100 k., Jan Sudhof 20 k., Zygmunt Grabow­
ski 20 k., Bolesław Blocki 78 k., Ferdynand Zaręb-, 
ski 40 k., Mieczjrsław  Zaleski 50 k., Franciszek Ich- 
niowski 50 kj, Ludwik Zalewski rOO k., Stanisław 
W agner 50 k„ Artur Lang 50 k., Karol W erner 60 k., 
Stanisław Rozdół 140 k„ Stanisław Gabriel 40 k., J. 
Bromilski 120 k., W ładysław  Szeliga 20 k., Andrzej 
Żółciński 10 k., Aleksander Bienieclci 100 k., Józef 
Schuster 25 k.. Stanisław Tkacz 50 k., Marja Lisikie- 
wicz 10 k., Rudolf Mann 10 k., Ignacy Drexler 50 k., 
Józef Kocabik 10 k., Edmund Riedl (jun.) 50 k., Ed­
mund Riedl 36G k., Kazimierz Riedl 50 k., Tadeusz 
Piedl 25 k., Stanisław Motylewski 200 k., Stefan
Krzyszkowski 200 k„ B. Rósei 50 k,, Jan Seltenreich) 
300 k., Józef Nowak 25 k., Ludwik Hoszowski 32 k., 
K. I Schayer 50 k., Juljan Abrysowski 100 k., W ła­
dysław Abrysowski 20 k., Antoni Sobolewski 10 k., 
Bronisław Stoiński 40 k., F-ma W. S tarka 142 -k., 
W ładysław  Ciechulski 50 k., Max Winkler 100 k.,, 
Franciszek Chlaćek 30 k., Andrzej Langner 200 k.f 
Jerzy  Veit 5 k., Andrzej Langner 53 k., Artur Bar­
tosz 50 k., Albert Szkowron 100 k., Włodzimierz 
Iżycki 20 k., Alfred Beacock 20 k., Michał Krzemiń, 
ski 20 k., W alenty Halski 50 k., Schex et Stenzel 
30 k., Stanisław Abel 30 k., Stanisław  Abel 10 k., 
Franciszek Krawjański 200 k., M ateusz Bednarski 
100 k.. Jan Ouest 110 k., Jan Hoffman 22 k., Stani­
sław  Bełtowski 300 k., Zygmunt Paw łow ski 87 k. 
57 hal., Jari Jarzyna 220 k., Michał Dydyński 50 k., 
Mikołaj Ludwig 300 k., Jan Ihnatowicz 200 k., Ale­
ksander Jakób Lewicki 125 k., Jan Rudek 100 k., 
Stanisław Lasocki 100 k., Juljusz Meinl 300 k., Zy-i 
gnumt Czajkowski 20 k., W acław' Kwiatkowski 100 L
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Z  S o k o ła  M acierzy.
Na wyekwipowanie drużyn sokolich złożono 

następujące ofiary:
Oryszczak W ładysław  5 kor., Jaremkowna 

Marja 2 kor., Aleksandrowiczówna Leonia 2 obrącz­
ki ślubne, Sknarczyński W ładysław  10 kor., Hagler 
Wilhelm, jubiler z ul. Sobieskiego 23, 12 sztuk srebr. 
pierścionków z nanisem „Jeszcze Polska nie zginę­
ła", Missonówna Wilhelmina 12 kor., Drągowski Zy­
gmunt 10 kor., 0 0 .  Bernardyni ze składek 60 kor., 
Towarnicki W iktor 20 kor., I. Trochimczak 10 kor., 
Koło polskich mieszczanek 300 kor., W iniarzowa 
złota branzoletę i medal srebrny, Hauser puchar 
srebrny, kolczyki, broszka i łańcuszek, Gniazdo so­
kole Dawjdów 20 kor. 20 gr., Skrzywanek Franci­
szek korale, obrączka złota i wisiorki, dr. Zgórski 2 
srebrne papierośnice, Bazyli Iwaszczyszyn 5 kor., 
dr. Karol Hornung 4 obrączki złote, 1 sygnet, 2 pier­
ścienic, 3 spinki, medaljonik, Prugarow a FJipina 1 
para kolczyków i medaljonik, Jan Marszalkowicz 3 
złote łańcuszki, 2 obrączki ślubne, Peszyńska Jadwi­
go złoty pierścionek, X. Y. złota broszka, W ercer 
Salamon obrączka złota, Bezdek Karolina pieścionek, 
Ciozdecka cukiernica srebrna, 1 kolczyk złoty, 1 cho­
chla, 1 łyżka srebrna, Kaczorowska łańcuch srebrny, 
Burzyńska Józefa papierośnica srebrna, zapaln., 
spinka, Guttman Anna złoty pierścionek, Schnec- 
gurt obrączka złota, H. Payersfeid zloty pierścionek, 
Gibes Jadwjga sznurek granatków, Gadowska Hen­
ryka l pierścionek zloty, 1 bransol. srebr., 1 łańcu­
szek srebr., H. Kreiter 20 kor. — Reszta aarow  ogło­
szona będzie w następnej rubryce.

Polska służba sanitarna.
W obec szeregu zapytań, skierowanych do Ko­

misji Polskiej służby sanitarnej, czy sam arytanki, 
które otrzym ały teoret3'czne wykształcenie na kur­
sach, urządzanych przez polską służbę sanitarną i 
analogicznych, w yruszą z wojskiem w pole, Komi­
sja polskiej s ł u ż b y  sanitarnej powzięła uchwalę,'’że 
kobiety sanitariuszki i sam arytanki w poiu w patro­
lach sanitarnych czynne nie będą i że wobec tego 
asenterunek sam aiytanek analogiczny do asenterun­
ku nowo zaciężnych żołnierzy nie ma obeenje racji 
bytu.

Sam arytanki dopiero wówczas do służby w  po­
le powołane zostaną, jeśli wogóle przyjdzie do zor­
ganizowania polskich szpitali polowych.

„Polska sfążba sanitarna" potrzebuje do pro­
wadzenia swoich administracji i —2 maszyn do pi­
sania; wobec tego zw raca się do społeczeństwa z 
prośbą o wypożyczenie tychże na czas potrzeby.

Zgłoszenia przyjmuje „Biuro polskiej sluzD y  
sanitarnej" Sokól-Macierz I p.

Na rzecz „Polskiej słnżbv sanitarnej" złożyli 
w  dalszym ciągu: Kurs żeński skautow y w Skolem, 
zarobione przez siebie 10 koron, p. Marja Pietrzycka 
10 kor , prof. dr. Ludwik Finkel 20 kor.. „Sokół" w 
Staremsiole przez prezesa p. Adama MadeysKiego 
na ręce wiceprezesa Czajkowskiego 100 koi-., Zwią­
zek ekonomiczny Kółek rolniczych 100 kor., p.- Wa­
cław Sienkiewicz 25 koron.

N A D E S Ł A N E .
Cena za wiersz 80 hal., w soboty i niedziele K 1.20. 

naimniel 4 wiersze.

BśeSśsrsa Jedwafihfe dla wojskowych
do nabycia u firmy 11935

Jćcef Nowak, pi. Mariacki 5.

KALENDARZ L W O W S K L ~  
Czwartek, 20 siernia.

Rzym. kat.: Dziś: Stefana Kr. Ju tro : Joanny Fr.
— Gr. kat.: Dziś: 7. Demetryja. Ju tro : 8. Jemyłyana.
— Słowiański: Dziś: Sobiesława. Jutro : Kazimira.

Wschód słońca o g. 4.23. Zachód o g. 6.33.
Posiedzenie Rady miejskiej o godz. 6 wieczo­

rem.
T eatr miejski. O godz. 7.30 w. „Krysia leśniczan­

ka", oper etka w 3 aktach J. Jarno.

M i l M Ó l i  e l i i i i ł L
Spostrzeżenia meteorologiczna (z obserwatorjum 

astronom. Politechniki w d. 19 sierpnia b- r.
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U waga: Przeważnie pochmurno.

Temperatura. Dziś o g. 4 ra n o -f-1 3 ,5 stopni 
isza.

— Posiedzenie Rady miejskiej zwołano na dzisiaj 
o zwykłej porze godz. 6 wieczorem.

— Z kolei. Od 18 sierpnia b. r. kursuje codziennie

na przestrzeni Lwów Hatna druga para pociągów po­
cztowych a mianowicie ze Lwowa do Hatny pociąg 
nr. 109 z powrotem pociąg 104.

— Z teatru miejskiego donoszą nam : Dziś we 
czwartek artyści nasi odegrają piękną i melodyjną 
operetkę J. Jarno „Krysia leśniczanka". Operetka ta 
dzięki swej treści i melodyjnej muzyce cieszyła się 
wszędzie zasłuźonem powodzeniem. Tytułow ą rolę 
odegra Helena Miłowska, „cesarzem Józefem" będzie 
Fiiip Kuligowski.

— Przepisy d'a ruchu automobilów. Zatrzym y­
wanie automobilów uskuteczniano dotychczas przez 
nawoływanie ze strony żołnierzy stojących na stra­
ży. Może się zdarzyć, że szofer nie usłyszy tego wo­
łania i nie stanie, a wskutek tego straż jest zmuszona 
zrobić użytek z broni.

Aby takich wypadków uniknąć, c. i k. urząd nad­
zoru wojennego zarządził, aby wszystkie posterunki, 
mające nadzór nad ruchem automobilowym, były zao­
patrzone w zwykłe cnorągiewki, najlepiej białe oraz 
latarki.

W  celu zatrzym ania nadjeżdżającego automobi­
li! ma się wywijać kilkakrotnie w  koło w dzień cho­
rągiewką a w nocy latarką, a oprócz tego ma się 
w zyw ać nawoływaniem do zatrzymania. Żołnierz ma 
przytem  tak się ustawić, żeby go z automobilu wi­
dziano.

Zarządzenie to podaje się do powszechnej wia­
domości w  myśl reskryptu prezydjum c. k. Namiest­
nictwa z d. 16 sierpnia 1914.

W  myśl reskryptu c. k. Namiestnictwa z 12 sier­
pnia 1914 podaje się do wiadomości, że na linjach k o ­
munikacyjnych armji należy wymijać na prawo i że 
automobile na drogach, prowadzących na nasypach hub j
0 spadzistych szkarpach, mają jechać przy wymijaniu 
po stronie więcej niebezpiecznej. Nie zastosowanie 
się do tego rozporządzenia będzie karane według obo­
wiązujących p rz ep isó w ^  /

— Dyrekcja c. k. Seminarium nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie zaprasza uczenice do zgłasza­
nia się do dyrekcji codziennie od godz. 10— 1 w celu 
wzięcia udziału' w zajęciach i pracy narodowej.

— Jarm ark tia skórę i trzewiki, który mial się od­
być w  Wiedniu w czasie od 22 do 29 bm„ został od­
wołany.

— Przeniesienie. Przez władzę górniczą rzędowo 
upoważniony inżynier górniczy, Ludwik Gawroński, 
przeniósł swą siedzibę z Dioliobycza do Brzeska.

— Aresztowanie moskalofńów. z  Sam bora dono­
szą: W ładze przeprowadziły dalsze aresztowania i 
internowanie moskalofilćw ped zarzutem szpiego­
stw a i rozsiewanych nieprawdziwych wieści o obec­
nej sytuacji. Między tymi aresztowano rezerwowego 
podporucznika obrony krajowej prof. Dorożyńskiego
1 ks. Julnickiegc prof. gimn., Jarem ę plutonowego 77 
pp. i sędziego Chiibowieekiego ze Starego Sambora, 
nadto internowano barazo wielu, między mnymi rad­
ców Chylaka i Pawlikowa i ks. Dm ytryka em. kate­
chetę, prócz tego aresztowano jedną w dow ę po księ­
dzu rusknn, której nazwisko trzym ane jest w  tajem­
nicy, a u której w mieszkaniu pod podłoga znaleziono 
kompromitujące papiery i listy. Nadto dokonano licz­
nych aresztowań w śród chłopów w  Dowiecie tu­
reckim.

— Szkoły i wojna. Wiadomo już, że wobec powo­
łania wielu sił nauczycielskich do szeregów' armji i za­
jęcia budynków' szkolnych na różne cele, mające zwią­
zek z toczącą się wojną, początek roku szkolnego ule­
gnie znacznemu opóźnieniu i na razie niema naw et 
mowy o wyznaczeniu jakiegoś terminu do rozpoczęcia 
nauk, zwłaszcza w krajach pogranicznych, jak Gali­
cja i Bukowina. W  tych duchu właśnie brzmiało nie­
dawne uwiadomienie m inisterstwa oświaty. Dlatego 
też charakterystycznem  jest ogłoszenie, jakie znajdu­
jemy w „Czernowitzer Tagblatt" o szkole realnej w 
Czerniow cach, która z początkiem nowego roku 
szkolnego 1914 15 otwiera czw artą klasę, o terminie 
wpisów, wyznaczonych na d. 1 i 2 września r. b., o 
egzaminach itd. Bądź co bądź chwalcony jest taki 
optymizm, gdy ogół skłonny jest widzieć wszystko 
rac2 ej w czarnych kolorach.

— Dziwna mapa, Na w ystaw ach księgarskich, 
przed któremi obecnie gromauzą się tłumy, studjują- 
ce różne mapy, ukazała się w ostatnich dniach mapa 
zatytułowana „Mólzels Handkarte Grenzgebietcs Oe- 
sterrcich- Ungarn-Russland", opracowana przez Ottona 
Schweitzera a wydana w Wiedniu. Mapa ta zawie­
ra metylko całą Galicję, ale i wielki kaw ał Węgier, 
natomiast z obszarów imperjum rosyjskiego mieści w 
sobie zaledwie skraw ek południowej części Królestwa 
Polskiego i jeszcze mniejszy w prost śmieszny skra- 
wrek guberni, sąsiadujących od wschodu z Galicją i 
Bukowiną, tak że w razie rozwinięcia się akcji wojsk 
austryjacko-węgicrskich w  kierunku na północ i na 
wschód oci granicy mapa ta żadnego zastosowania 
mieć nie.może i kto ją kupi, pieniądze wyrzuci na dar­
mo. A przecież byle proTan to zrozumie, że jeżeli się 
robi mapę pogranicza dwu państw  dia użytku prak­
tycznego podczas wojny, to należy uwzględnić obsza­
ry  pograniczne obu państw  w  równej mierze, inaczej 
można być posądzonym o szczególnego rodzaju ten­
dencyjność. Bo przecież mapa p. Ottona Schweitzera 
może okazać się użyteczną tylko w razie najścia

wojsk rosyjskich na nasze terytorja, a suggestjono- 
wanie takiego obrotu rzeczy chyba nie leży w naszym 
interesie. Dlatego też mapa ta  jako szkodliwa powin­
na być usunięta z handlu księgarskiego a przynaj­
mniej z w ystaw  sklepowych.

— Przejechana automobilem. W czo-aj w  połu­
dnie automoDil S. 24 najechał na pl. Bernardyńskim 
na jakąś kobietę i tak ją potłukł, że konającą już sta­
cja ratunkow a odwiozła do szpitala.

— Mściwa baba. Franciszka Terebin, mając jakieś 
stare rachunki z Mieczysławem Huriko, zasypała mu 
wczoraj oczy papryką. Ponieważ mściwa Franciszka 
nie zadowoliła się tym wybrykiem  złego humoru, ale 
grozi Huńce zabiciem, nieporadny mężczyzna zwró­
cił się dc policji z prośbą o opiekę przed straszną ko­
bietą.

— Qui pro quo. Majer Schnapek, wyjeżdżając ze 
Lwowa, prosił znajomego swego Józefa Frischa słu­
gę szkolnego (szamesa), aby mu od czasu do czasu 
podlewał kwiaty, w  mieszkaniu na uh Friedrichów 1. 
4. Frisch skrzętnie wypełniał prośbę, wczoraj jednak 
zabłądził i zamiast Sclinapka próbował otworzyć mie­
szkanie jakiegoś porucznika. Służący porucznika, po- 
dejrzywając w osobie Frischa złodzieja, schwycił go 
za kark i mimo prntpstu, zaprowadził na policję. Tam 
dopiero spraw a v /jaśniła się.

t
Joann? z Tarnawskich

C H O D O R O W S K A
zm ar ła  'dn ia  18 sierpnia 1914 zaopa trzona  św 

Sakram entam i,  przeżywszy la t 63.
W bolesnym smutku pogrążone dzieci i synowe 

zapraszają nr obrząd pogrzebowy, który odbędzie 
się w piątek dnia 2! sierpnia b. r. o godz. 11 przed 
południem z krypty OO Bernardynów na cmentarz 
Łyczakowski.

Lwów dnia 1£ s !erpnia 19i4. 11969

 __________

“  " W f i O i f i Ś D l  IO IH iE .
..L w ów , dnia 19 sierpnia 1914. 

Giełda zbożowa i tow arow a chwilowo zamkmęta.
Sprawozdanie zaprzysiężonego sensala Alfonsa 

Gostkowskiego, Lwów, ul. Zimorowicza i. 14 nr. te­
lefonu 1G59.

Sytuacja targow a na razie nie zmieniona, małe 
listy składowe na ropę borysław ską są chętnie naby­
wane. Cena za nie jednak jeszcze się nie podniosła 
i waha się mięazy k. 2.80 a k. 3.20. Tak jak poprzednio 
zaznaczyć należy, że cena dla normalnych ilości ro­
py jest znacznie wyższa, dokładnie określić nic podo­
bna, przypuszczalnie jest ona między kor. 4 a k. 4.50.

Z wagrslsaago «?yda»Ia Wigczornega-

H a  p o g r a n i e m  t i u k o w i f t & K lE n i .
Czerniowce. (TBK.) „Czernowitzer Allg. Ztg." 

donosi z obszarów granicznych oosadzonych przez 
wojska austryjacko-węgierskic:

W ojska nasze po przejściu w  te obszary zasta­
ły  wioski zupełnie opustoszałe, ponieważ wojsko ro­
syjskie, opuszczając tamte strony, przestrzegało lu­
dność przed okrucieństwem żołnierzy austryjacko- 
węgierskich.

Gdy przekonano się, że żołnierze nasi przyja­
źnie zachowuią się względem pozostałych starców i 
kobiet, wróciła i reszta ludności i wkrótce poczęła się 
bratać z naszymi żołnierzami.

W wielkiej wsi Ręgacz (.?) niema ani szkoły, 
ani poczty, ani telegrafu.

HUZARSKIE CIECIE. -
Było to podczas jakiejś potyczki. Moskale leżąc 

w  tyraljerce, strzelali. Na drzewie, ukryty w'śród li­
ści, siedział rosyjski oficer, który ki«fo,wał ogniem. 
W tem z Loku wypadli nasi huzarzy i z właściwą so­
bie furją rzucili się na nieprzyjaciela, siekąc szablami 
i tratując. Jakiś ogromny rotmistrz od huzarów zau­
ważył siedzącego na drzewie Moskala i nim ten miał 
czas wypalić z rewolweru, ciął go tak strasznie sza­
blą, że go przeciął do pół piersh

N a s t r o j e  w  W a r s z a w i e .
Relacje niemieckie.

W  „Beri. Tagcbl." ukazał się obszerny' list z 
W arszaw y, pisany już po zajęciu Częstochowy po 
wojsku niemieckim, zawierający zarówno interesująca 
charakterystykę nastroju w  grodzie nadwiślańskim 
jak i obiegające po mieście pogłoski o powodzeniach 
wojennych Austro-W ęgicr.

Ulica M arszałkowska i Aleje Ujazdowskie, pisze 
korespondent, są strzeżone nrzez straż obywatelską, 
a w e wszystkich klubach i hotelach siedzą Polacy i 
zydzi na około stołów, ho Rosjan widać bardzo nie­
wielu, i omawiają żywo wypadki dni ostatnich. Znane 
zajęcie Częstochowy tak przeraziło komisję mobiliza­
cyjną, że mobilizacja, która dotąd odbywała się w 
W arszawie, została przeniesiona do Białegostoku. Na 
ulicach nie widać ani żołnierza rosyjskiego, ani poli-

Cesarz s R JCłEF
W I S C H L U

Z nakom ite zdjęcie z natury.

S z p i e g  M e k s y k a ń s k i
Drama Ł w ojenny w  2 aktach .

Z a s t ę p c a
Komedja w  2 aktach ze  sfe r w ojskow ych.

B a n k i e r
Dramat sa !on ow i' w  4 aktarh

Pozostaw tiu&ltfrkę spokoju
Krotochwila 11934

w HELIOSIE
pi. Maryacki 10 

od dziś do piątku 21 go sierpnia
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lCł<mta B iu.a urzędowe są wszystkie zamknięte i ku­
puje się pieniądze niemieckie, monetę brzęcząca., czy 

[papier po 1 do 1.50 mk. za rubla.
General gubernaior warszaw ski Żj liński nie 

podkręca już swego w ąsa tak wysoko i ku wielkiemu 
zdumieniu od dnia wczorajszego nie mówi już po ro­
syjsku, tjTko po polsku. W  nocy pozdzierano tablice 
z zosyjskiemi nazwami ulic, a nikomu nie śniło się 
przeszkadzać temu.

Następuje szereg obiegających po mieście fanta­
stycznych wieści, które mówią o zupełnej nieznajomo­
ści stosunków etnograficznych na wschodniem pogra­
niczu monarchji, jak i rozwoju akcji wojennej, która 
w tedy Jeszcze znajdowała się w  samych początkach. 
'A więc „ludność na Podolu i W ołyniu rosyjskiem, 
składająca się przeważnie z Czechów(i) i żydów", ob­
jawia wobec wielkich postępów aimji austryjacko-wę- 
gierskiej wielką radość w nadziei, ze dostanie się pod 
rządy innego m ocarstw a europejskiego. „W ojska au- 
stryjackie, które już wczoraj stały  przea fortecą Rć \v- 
no, były  witane na ulicach z entuzjazmem i mają na- 
dz.eję, że w  dwóch dniach zdobędą silną fortecę Ró­
wieńską, jak Niemcy Leodjum“ „Austriacy opanowali 
już tor kolejowy aż do Stolbanowow' (Zdołbutiowo 
punkt węzłowy kolejowy' pod Równem) i gdyzdonędą 
Równo, to tem samem upadnie Kijów". ■ Informacje, 
które według tej relacji, obiegały w W arszawie, pole­
gają widocznie na pustych domysłach, ale świadczą w 
każdym razie o zaufaniu w  powodzenie oręża austry- 
jacko-węgierskiego i silnej w ierze w  nieudolność ar- 
mji carskiej.

RssyisftR tarta"-nristea.
Z Kielc donoszą do dzienników krakowskich wia­

domości, żc w przerwie po usunięciu się drużyn au- 
stryjackicii, o której donosiliśmy wczoraj, Moskale do­
konali egzekucji nictylko nhd członkami drużyn, któ- 

i re byiy kombatantami, ale i nad osobami prywatnerni 
za to, że przyjmowały ich u siebie. W  ten sposób po­
stąpiono z właścicielem hotelu Polskiego, bratem bur­
mistrza. Miasto Kielce zapłaciło w drodze kontrybucji 
100 tysięcy rubli w terminie jednej doby. Poczytyw a­
nie Polaków, biorących udział w  wojnie po stronie au- 
stryjucklej na warunkach kombatantów, za uczestni­
ków powstania jest jawnem naruszeniem uchwał kon­
ferencji Haskiej.

Żydzi tf tarasie.
Donoszą z Kijowa, żc łudzić prawdziwie rosyj­

scy" usiłowali pozyskać żydów do manifestowania 
za wojąą, przyrzeKając im po Wojuje równouprawnie- 

' nie
Podróżni, którzy przez Runumję, jako austry- 

'jaccy i niemieccy poddani, nrzyoyii z Rosji do Au- 
strji.opowiadają, że rząd moskiewski zniósł granicę 
przymusowej osiadłości żydów, pozwalając im mie­
szkać w całe.’ Rosji. W  Kijowie słynny czarnose- 
cmiec Gołubiew manifestacyjnie całował się z przed­
stawicielami żydów na ulicy.

„Czernow itzer 2tg .“ donosi z Gałaczu: Pewien 
podróżny, który przybył z Kijowa opowiada, iż w  Ki­
jowie czarnosecińcy zwrócił' się do żydów z żąda­
niem, aby ci urządzili demonstrację za wojną, grożąc 
w  przeciwnym razie pogromem. Żydzi zdecydowali 
się na to i poszli na ulicę demonstrować.

Po demonstracji czarnosecińcy w ycałowywali 
się publicznie z żydami i obiecywali im równoupra­
wnienie, jeżeli będą dalej za wojną występować.

„Ul. K urer Codz.“ donosi natomiast z Wiednia, 
jakoby komenda armii austryjaciuej przygotow ała o- 
dezwę do ludności żydowskiej v  Rosji, w  której za­
znacza, że akcja wojenna Austro-W ęgier przyniesie 
ludności żydowskiej prześladowanej wwokrutny spo­
sób przez rząd rosyjski, zupełne równouprawnienie, 
rtkie posiadają żydzi w Austro-W ęgrzech.

Amsterdam. TBK.) Dziennik „flandełsbladet" o- 
mawia doniesienie dzienników niemiecidch, że car 
wydał proklamację „Do moich kochanych żydów" i 
p rz e , że wydaje s.ię wprost rzeczą nieprawdopodo­
bną, ażeby rząd rosyjski odważył się na rozpowsze­
chnianie takiego dokumentu.

Dokument taki każdemu żywo uprzytornni po­
gnębienie kultury, jakiego dopuszczają się Rosjanie 
względem żydów ptzez pogromy, udręczenia mate­
rialne i moralne, przez odebranie im wszystkich praw 
i wyrzucenie poza nawias społeczeństwa. W  dumie 
rosyjskiej publicznie powiedziano, że cała policja ro­
syjska żyje z wymuszeń popełnianych na żydach. — 
Nawet wicegiibcrnator w  Cliarki wie otrzym ywał 6 
tysięcy rubli rocznie z icii pieniędzy.

Jakże więc można śmieć mówić o braciach i 
miłości domu Romanowów do żydów ?

[ t a s f e z  n i t i f c k i  

do odezwy paznaash ic li.
W  otrzymanym dziś numerze „Ber! Tagcb! ‘ z 

d m a  13 b m .  — pierwszym, który otrzymaliśmy od 
wybuchu woiny — znajdujemy przekład Listu paster­
skiego, wyaanego przez ks. biskupa Likowskiego i 
Dorszcwskiego, a pod nim komentarz pod tytułem : 
„Odezwa do polskich Niemców", który podajemy z 
odznaczeniem ustępów podkreślonych v, oryginale: 

„Ponieważ pod stanem wojennym bez w szy­

stkiego możnamrzj. puszcz ić, że ta odezwa została 
ogłoszona za zezwoleniem rządu pruskiego, więc 
trzeba w dej widzieć równocześnie wskazówkę do­
tycząca c zysjtfego obchodzenia się z stiówiąca po pol­
sku ludnością zarówno w Polsce rosyjskiej jak na ob- 
szaraclifeyjecezji Poznańskiej i Gnieźnieńskiej. Obie­
cuje się tam Polakom poza granicą na wypadek zw y­
cięstwa niemieckiego lepszą przyszłość, a równocze­
śnie powiada się. że słuszne żąuaiua Polaków pru­
skich będą spełnione i usunięte będzie wszystko, co 
ich noska.

Jest w  tern zatem stanowcza zapowiedź zasad­
nicze’ zmiany kursu polskiego w Prusiech — perspe­
ktywa, którą witamy tern radośniej, że zwalczaliśmy 
zawsze ustawę o wywłaszczeniu. Jeszcze ważniejsze 
jest w  czasach dzisiejszych wskazanie na lepszą przy­
szłość poza granicą Pod tym względem odezwą bi­
skupów niemieckich styka rię z odezwą naczelnej 
komendy austryjacko węgierskiej, w którym przyo­
biecano Polakom wyzwolenie z pod jarzma moskiew- 
slc.ego i powiedziano im, że sztandary austryjackie 
przyniosą i;n sprawiedliwość.

Można wobec tego przypuszczać, że także pań­
stw a sprzymierzone są przekonane o konieczności 
zupełnie nowego rozwiązania spraw  polskich. W  jaki 
sposób ten cei może być przeprowadzony, io będzie 
zależeć zarówno od wyniku wojny z Rosją, jak i od 
zachowania ludności polskiej w  tym czacie krytycz­
nym, Można jednak z doświadczeń dotychczasowych 
wnosić, że ludność polska jednomyślnie zdecyduje się 
w myśl o dc z w w biskupów w Poznaniu i Gnieźnie".

DOMNIEMANY SZTANDa R
Berlin (TBK.). biuro Wolfa donosi z Darkehmen: 

Posianie przechwalają się głośno, że w  potyczce pod 
M argrabową zdobyli chorągiew niemiecką. Otóż >est 
to chorągiew, którą podczas uroczystości wywueszano 
zazwyczaj na urzędzie pocztowym.

P ie r w s i  rm ui  w  A iis m c z i& h .
Jak donoszą pisma niemieckie juerw szy trans­

port .rannych przybył do Frankfurtu nad Menem dnia 
10 bm. Transport ten składał się z 200 rannych żołnie­

rzy  i oficerów, prawdopodobnie z  alzackiego teatru 
wojny.

A r t y j a c f ł i  p r z e m y s ło w e  o zdarzen iach  
rc O sin] i.

Wielki przemysłowiec austryjacki, który od 35 
lat mieszkał w Antwerpji, gdzie prowadził sziifiernię 
ćjumentów, opowiada o postępowaniu ludności bel­
gijskiej z poddanymi austryjackimi i niemieckimi, co 
następuje:

„W szystkie opowiadania o okropnościach, jakie 
w ostatnich czasach dochodziły z Belgji, nie są bynaj­
mniej przesadne; przeciwnie, raczej zbyt łagodne. To, 
czego ludność belgijska dopuszczała się na Austryja- 
kach i Niemcach, przypomina rosyjskie pogromy.

„W  aniu, kiedy się stało wiadomem, że Niemcy 
idą na Belgję, w szyscy poddani austryjaccy i niemiec­
cy otrzymali wezwanie do natychmiastowego opusz­
czenia kraju. Ja sam mieszkałem 35 lat z moją rodziną 
w  Antv/erpji i należałem do ludzi -najbardziej poważa­
nych w mieście. Dnia owego zjawił się u mnie rano 
żołnierz i oświadczył mi: „W przeciągu czterech go­
dzin musisz opuście miasto". Uderzył mnie przedc- 
wszystkiem ton, jakim żołnierz do rrmie przemawiał, 
nie mogłem też uw :erzvć podobnemu wezwaniu, gdyż 
takie terminy bywają zazwyczaj dwudziestocztero­
godzinne i pospieszyłem do magistratu. Tam jednak 
przyjęto mnie szorstko i powtórzono, że do czterech 
godzin muszę się wynieść 2 miasta. Odpowiedziałem 
na to, że nie mam naw et w ystarczających pieniędzy 
na podróż i że murzę podnieść z banku odpowiednią 
sumę. Ale i na to się nie zgodzono, co więcej, nie po­
zwolono mi naw et wziąć ze sobą kuferka. Zamknąłem 
więc moje mieszkanie i chciałem zostawić klucz u je­
dnego z moich sąsiadów, z którym  żyłem w przyja­
źni. Ten jednak odmówił mi przyjęcia klucza ku mo­
jemu największemu zdumieniu. „Dlaczego — zapy­
tałem. „Mój panie — usłyszałem odpowiedź — jest 
pan Austryjakiem!" „Ależ, cztowicku, znamy się prze­
cież 30 lat, jesteśm y przyjaciółmi j łączą nas wspólne 
interesy". W szystkie moje argumenty rozbijały się je­
dnak stale o odpowiedź: „Mój panie, jestes Austryja- 
kitm".

„Ludność dowiedziała się tymczasem, że Austry- 
jacy i Niemcy będą wydaleni, i to co się z tą chwilą 
dziać zaczęło, nie da się w słowach opisać. Tłumy 
przeciągały ulicami miasta, niszcząc doszczętnie mie­
nie Austryjaków i Niemców. Sam byłem świadkiem, 
jak strzelano do piwnic w mniemaniu, że się tam po­
chowali Niemcy i Austryjacy. To było straszne. Każdy 
z nas, kto z życiem uszedł na dworzec, czuł się szczę­
śliwym.

„Nad w yraź ciężkie chwile przeszedł znów inny 
austryjacki poddany, od dwudziestu lat zamieszkały 
w Antwerpji i ożeniony z Belgijką. Znieważono ich w 
brutalny sposób na ulicy, a kiedy żona rzuciła :^ N j 
miły Bóg, jestem przecież w aszą rodaczką", — usły­
szała odpowiedź: „To w szystko jedno — wyszłaś za 
Austryjaka!" Odetchnęliśmy dopiero, kiedy granicę 
belgijską mieliśmy za sobą. Mogę powiedzieć, że by­
łem zamożnym człowiekiem — czy ima jeszcze teraz 
jestem, nie wiem, w  pociągu jednak niemieccy ofice­
row ie zainicjowali dla mnie składkę, ażebym mógł z

moją rodz ną dostae.się do kraju rodzinnego. — Oto 
jest kultura Belgijczykuw' .

SAMOBÓJSTWO Z TRWOGI.
Jak donoszą pisma włoskie w Lyjonie znajduje 

się wielka ilość emigrantów irancuskich, linędzy któ­
rymi jest też du żo robotników niemieckich, zaskoczo­
nych wypadkami. Jednego emigranta niemieckiego za­
częli w jbadyw ać żandarmi i otworzyli jego walizę. 
Rozbestwiony tłum chciał go żywcem spalić. W ów ­
czas robotnik niemiecki zdjęty trw ogą przed śmiercią 
w płomieniach w ydarł się swym prześlaaowcom i 11- 
toiow aw szy sobie pięściami drogę przez tłum, z ocza­
mi wysadzonemi z orbit zaczął biedź ku rzece i zarum 
żandarmi mogli go schwytać, skoczył do rzeki i zgi­
nął w jej mętnych falach..

trroNd wyjdzie na law.
Berlin. TBK.) ..Norddeutsche Allgem. Zeitung" 

donosi: Kierownik wielkiej amerykańskiej Agencji 
dziennikarskiej Associated Press p. Mehdlle Stone 
wystosował 14 bm. do kanclerza Rzeszy następują­
cy telegram: „Ekscelencjo! Ponieważ rząd angielski 
codziennie ogiasza sprawozdanie o przebiegu wojny, 
byłoby nam bardzo przyjemnie otrzym yw ać podo­
bne wiadomości także od rząd’ niemieckiego."

Kanclerz odpowiedział: „Niemcy są odcięci od 
międzynarodowego ruchu informacyjnego, n,ie mo­
gą się bronić przed kłamstwami. Liczą oni na to, że 
czynami dowiodą fałszywości doniesień wrogów — 
Dziękuję każdemu, kto pomagać im będzie w  rozpo­
wszechnieniu praw dy".

iłrofBsfy prmiw emlnle w flrtji.
W ychodząca w  Londynie „Jewish Chronicie" 

(Kronika żydowska) pisze w  nr. z dn, 31 lipca:
„Dlaczego Anglja ma oddawać kwiat swego lu­

du. aby ze wszystkich interesów na świccic bronić 
v, lasuje interesów rosyjskich w  walce, której nie 
szukaliśmy i która nic nas nie obchodzi, Bronimy się 
z całą siłą przeciw samej myśli nawet, abyśm y mieli 
przelać angielską krew i m arnotrawić angielski ma­
jątek na to, aby Słomianie mieli rozpostrzeć sw ą w ła­
dzę nad Germanami i aby podtrzymać na chwiejącym 
się tronie przeżytą i barbarzyńską autokrację. Nam 
nic nie zależy na utrzymaniu potęgi Rosji, a jeszcze 
wiele mniej chodzi nam o upokorzenie Niemiec. Wal­
ka ramię przy ramieniu z Rosją byłaby dla Anglji ta ­
ką samą hańbą, jak walka z Niemcami, z któremi nic 
mamy żadnych powierzchni tarcia".

F i s i a o s s  w ł o s k i e ,
Rzym (TBK.). Ag. Stefaniego ogłasza: Rozporzą­

dzenie królewskie upoważnia minisira skarou do w y­
dania nowych asygnat kasowych pc 10 i 5 lir do w y­
sokości 35C.000 lir, Które w  zupełność znajdą pokry­
cie kruszcowe.

Minister skarbu otrzymał dalej upoważnienie do 
wydania not po 1 i 2 liry, które również będą miały 
pokrycie kruszcowe w skaibie pansiwa.

&ie£si z Watykanu.
Rzym (TBK.). „O sservatore Romano" pisze, że 

Papież od trzech dni cierpi lekki Katar, który stale się 
zmniejsza. Wszelkie obawy są nieuzasadnione.

Celem zaprzeczenia fałszywym pogłoskom 
„O sservatore“ oświadcza, że papież zarządził, aby 
budowa szkół i kościołów, wykonywana na rachunek 
Stolicy Apostolskiej w Rzymie i w  przedmieściach, 
była prowadzona dalej.

Papież w yraził życzenie, aby roboty te były pro­
wadzone jaknajdlużej, celem dostarczenia zarobku lu­
dności

Waląaisnie do armii-
C. k. M inisterstwo obrony krajowej pragnąc za­

dość uczynić dążnościom patryjotycznym, objawiają­
cym się w najszerszych kołach ludności w  kierunku 
wzięcia czynnego udziału w akcji wojennej, postano­
wiło reskryptem  z dnia 7 sierpnia 1914 na czas trw a­
nia wojny co następuje:

Dobrowolne wstąpienie do wojska na czas trw a­
nia wojny jest w miarę istnienia warunków ustawo­
wych ogólnie dozwolone. Zaasenterowanie tego ro­
dzaju ochotników może być dokonane przez każdą 
Komendę uzupełniającą nawet bez koniecznego zw y­
czajnie na wstąpienie do wojska pozwolenia — je- 
dnaK z uwzględnieniem postanowień § 134. 3., który 
opiewa jak następuje:

„Pomijając piechotę, strzelców, zakłady artyle­
rii technicznej, zakłady przyborów pionierskich i po­
ciągowych, zakłady prowiantowe i zarządu mundu­
rowego, m arynarkę wojenną i piechotę obrony kra­
jowej, (strzelców krajowych!, można w  czasie woj­
ny przyjmować do innych zmobilizowanych wojsk i 
zakładów tylko takich ochotników, którzy służyli już 
przy dotyczącej b ron i Mbo których rzemiosło lub 
inna biegłość zapewnia możność rychłego użycia ich 
dla służby wojskowej. Jeśli starający się o przyjęcie 
do wojska może się w ykazać poświadczeniem wypeł­
nienia obowiązku stawiennictw a wojskowego, wzglę­
dnie odbycia służby wojskowej, nie zacnodzi potrzeba 
żądania certyfikatu wstępu do wojska (Eintrittschein). 
Okoliczność tę należy jednak uwidocznić w protokoie 
asenterunkowym i podać ją do wiadomości Komendy 
odnośnego oddziału wojskowego (Standeskórper),."

Nakładem Spółki wydawniczej „Siew o Polskie" Stow. zar. z ogr. poręką we Lwowie. 
Z drukam i „Słowa Polskiego" pod zarządem  Józefa L. Nowakowskiego.
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